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Mat Conald wobec opozycji.
Oecyzja us sprawie uiybordw.

WIEDEŃ. 7. października. (Pat.) AN. 
Fr. Presse" z Londyidu Gabinet angielski 
wiczoraj po trzygodzinnej naradzie przyjął s ta 
nowisko Mac Doitaldia, iż rząd powjmen sprze
ciwić sję obu wnioskom, które będą zgłoszone 
we środę w Izbie gmin t. j. wnioskowi kon
serwatystów i liberałów. Gdyby głosowanie 
wypadło na niekorzyść .zadu, to premier 
zw,rócj się do króla o upoważnienie do roz
wiązania parlamentu, jak  dalej donosi dzien
nik, projekt kompi ojTiisowcgo załatwienia 
sprawy, nie uzyska w rządzie aprobaty, po
nieważ w łonie rząuu miało przeważyć zda
nie, że lepiej jest przeprowadz ić  kampanię w y
borczą obecnie, aniżeli później.

Partia Pracy wobec wrogou/.
LONDYN. 7, października. (Pat.) Na od

bywający m się tu  dzisiaj dorocznym zjeździe 
pa rt j '  pracy  przemawiał nnędzy innemi pre
mier Mac Donald, który' oświadczył, że gló- 
wnnn źródłem obecnych trudności rządu jest 
obawa dWóch iniiych stronnictw przed' tern, 
że gdyby jeszcze jeden rok pratja  pracy u trzy 
mała się u s te ru  rządu, stanowiłoby' to, wiel
kie niebezpieczeństwo dla egzystencji tyrch par- 
tji Wniosek konserwatystów — oświadczył 
Mac Donald — jest szczerem votum nieufno
ści dla rządif, natomiast wniosek liberałów, 
jest dla rządu zniewagą, zapomocą której li- 
beraii p ragną uzyskać z powrotem powodze
nie swej pairtp. Pa r tja  prący uje ograniczy 
się na obronie, ale sama zaatakuje swoich1 
w, rogów.

Przeciw warcholstwu Komunistów.
LONDYN 7. października. (Pat.)  — Na 

konfe, eniqi Labour Party , uchwalono olbrzy
mią większością głosów rezolucję, aby nie

przyjmować komunistów na kandydatów par
t j i  pracy przy wyborach do ciał ustawodaw
czych i władz miejskich. Wniosek przyłącze
nia się komunistów do stronnictwa ' odłoży
ła konferencja do późniejszego rozpatrzenia.

Wybory nieuniknione
LONDYN. 7. października. (Pat ) Reuter. 

W skutek uchwały gabinetu, sytuacja została 
wyjaśniona. W każdym razie wybory ogólne 
będą nieuniknione, z wyjątkiem nieprzewidzia
nych zajść na konferencji robotniczej, która 
się dzisiaj odbywa. Po jiosiedzeniu1 rady' gabi
netowej oświadczono ze strony rządu, że p a r 
tja posiada zaufanie ludności. Podsekretarz 
stanu m inisterstwa spr,aw zagranicznych o- 
świaoczy ł- że opozycja liberałów przeciw t r a k 
tatowi anglo- sowieckiemu jest natury czysto 
polityrznej.
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OpmjB o prłesnenfu:
LONDYN. 7. października. (Pat.) Lloyd 

George, przemawiając wczoraj w Leicaster za
znaczył, że part ja  liberalna postanowiła nrie 
zmieniać zdanja i że przeważająca jej więk
szość głosować będzie jutro za wnioskiem As- 
quttha.

l eader partji pracy w Izbie gmin Ben 
Speer, w mowie wygłoszonej w Izbie gm.n, za 
protestował przeciw zakusom liberałów i kon
serwatystów, dążących do wywółania kryzysu 
z powodu nieznacznego incydentu o .cWarak- 
terze administracyjnym, „Tim es" wyraża po
gląd, że nowe wybory są nieuniknione, a ca
ła p rasa  liberalna twierdzi, że nowe wybory 
odbędą się w listopadzie. Manchester G u a r 
dian jednak wyraża nadzieję, że dyskusja ś ro 
dowa przejdzie spokojme i że rząd Mac Do
nalda się utrzyma.

—sak1—
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WARSZAWA 7. października, (tel. wt.) 
loęzące się od dłuższego czasu uk łady  między 

Centr. Związkiem Górników, a Radą przemy
słowców zostały rozbite. Tematem układów 
jest zerwanie umowy przez kapitalistów. O b 
niżyli oni mianowiue płace w sierpniu i wrze
śniu o trzy proir. 1 domagają Sje dalszej obniż
ki płac. Robotnicy domagają sję jedynie u- 
trzymania umowy.

W ARsZAW A. 7. jiaździernika. (te!, wł.) 
Na a rb itraż  rządowy w sprawie za ta rgu  o jiła- 
cę na G. Śląsku (o czem podaliśmy we wczo
rajszym numerze), robotnicy nie zgoaziii się 
W yrok ten inspirowany przez mjn Kiedronja 
przyznawał robotnikom 5 proc. podwyżki za 
jiracę pod ziemią, a 3 jjroc. za pracę na po
wierzchni, podczas gdy robotnicy żądali 15 
proc.
u ma B M H — W  W

PlofHi o spasku złotego.
WARSZAWA. 7. jiaźtlziernika. (A W.) 

„Dziennik Polski" ogłasza wywiad z dyrek to
rem departamentu p. Kanzikiem, który 
s tw :erdził, że złośliwe pogłoski o spadku zło 
tego są w  zunełnospi bezpodstawne. O de
ficycie budżetowym mowy być nie może. W p ły 
wy z  danin, monopoli etc. wystarczą na po
krycie wszystkich zobowiązań budżetowych, 
tak , że nie będzie trzeba s;ęgać po dochód 
z bilonu. W  ciągu ostatnich 8-miu miesięcy 
zaoszczędzono 90 milj. zł. Dochody z danin i 
monopoli wykazują tendencję zwyżkową. Do
chody przewyższyły preliminowane kwoty o 
14 proc. Bilans handlowy również znacznie się 
poprawił. Zajras waiut w Banku polskim wjzra- 
sta. Co dó drżyzny, to należy jej przyczyny 
sprowadzić do niepomyślnych wyników zbio
rów, co oaie się odczuwać w całej Europie.

Kieska robotników góańskfoh
GDAŃSK. 7. października. (Pat.) Po 2 

miesięcznym s tre jku  robotnicy portowi jx>wró- 
cili dziś do pracy. Wczoraj zakończył się ró 
wnież stre jk  robotników drzewnych w por
cie, k tórzy  zgodzili się na obniżkę płac o 25 
proc.

— E i ; _

Anatol Franci.
PARYŻ, 7. 10. fPat.). Jak donoszą dzienniki Anatol 

Krańce słabnie z godziny na godzinę. Jest to stan po- 
YtOlncgo łagodnego dogorywania.
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Zaczepne uchwały kapitału.
Ludzie stojący z daleka od walczących o 

swe praw a robotników, poczciwy mieszczuch 
lub prawiący w potrzebie „równości s tanów " 
demokrata rozumuje tak: Trzeba tylko trochę 
obustronnej dobrej woli a zatrze  się różnica 
między kapitałem a pracą. Wszyscy mogą iść 
zgodnie i po jednej Ińnjf, jak się to w uroczy
stych chwilach mówi — ala dobra ojczyzny"'. 
Istotnie dla „dobra ojczyzny".

Dla jej „dobra" idzie producent rolny pod
nosząc ceny właśnie w chwili, kiedy tej oj
czyźnie potrzeba jest dla ratowania jej bytu, 
honoru, powagi stabilizacja cen obok stabi
lizacji w a lu ty ; dla „dobra ojczyzny" kapitał 
obala, a przynajmniej usiłuje obalić prawa ro- 
notnicze, jakby możliwe było do pomyślenia, 
by silny, zorganizowany', świadomy swej war
tości robotnik, pozwolił sobie wydrzeć zdo
bycze z takim  trudem wy walczone., jakby moż
liwe było, by w walce o utrzymanie su vch 
praw robotnik nie użył środka, jakże niepo j 
pularnego wśród sfer burżuazyjnych, to jestj 
strejku.

Poczciwy mieszczuch lub bardzo nawet po
stępowy demokrata nie może znoztknięć, że za 
strejki odpowiedzialny jest tylko kapitał, bo 
do s tre jku  uciekają się robotnicy tylko w os ta 
teczności, kiedy go sprowokuje kapita ł!

Czyż może być mowa o „dobrej woli" k a 
pitału, który nie ustaje w walce o utraceniu 
praw robotniczych i Iswemi uchwałami drażni 
klasę pracującą. Czemzeż innem jeżeli me pro
wokacją isą uchwały Rady centralnego Związku 
polskiego Przem yślu  Górnictwa, Handlu i Fi
nansów, popularnie mówiąc Lewjatana. Otóż 
Rada ta pod przewodnictwem także „demo-

juukturą  płace podwyższać lun obniżać, 
lecz nic w zależności od wskaźnika zmian 
kosztów Utrzymania (?!) .

2) Najkrótszyr w całej Europie przemy
słowej 45 godzinny tygodniowy czas pracy 
nie może być w Polsce żadną miarą dłużej 
u trzymany (?). Wobec tego spraw a rea
lizacji odnośnych postulatów, złożonych 
przez Centralny Związek w czerwcu rb. 
Radzie Gospodarczej przy Ministrze S kar
bu, pozostaje nadal palącą (?). dotyczy 
to w równej mierze postulatów w sp ra 
wie urlopów, ubezpieczeń społecznych i 
świąt.

3) Wobec aktualności spraw y zapłaty 
za 6 godz. dzień pracy w sobotę należy 
zalecić .przejście do płac godzinowych (!) 
lub określić, iż dniówka zawiera 8 godz. 
pracy(!) . Przy ewemuainem przedłużaniu 
czasu pracy zarobek dniówkowy robotnika 
powinien wzrosnąć.

4) Należy rozpocząć akcję o obniż, nie 
nienormalnie dz.ś wysokich s Kia dek do Ka
sy Chorych (!) ~ * ~

5) Należy dążyć do zlikwidowania urzę
dującej przy Głównym lirzęazie S ta tys ty 
cznym Komisj. uo badania zjmian kosztów 
utrzymania (!) bo w obecrfym swoim’ s k ła 
dzie, jako organ fpiarytctyczny i decydując)'’' 
w i { k szoś c i ą gfos ów nie ma r  a,c j  i byt u (!) 
Bauania zmiany kosztów utrzymania pro
wadzić powinien5 dalej metodą ściśle nau
kową Główny Urząd Statystyczny.

6) Wobec konieczności zarzucenia przy 
stabilizowanej wkłucie systemu płac. rucho
mych ciążyć należy do odpowiedniej nowe
lizacji ustawy o upos5ażeniu pracownikowi 
państwowych.
To stanowi najgłówniejszą część ,,uchw ał"  

pozostałe bowiem dotyczą żądań zmiany po
da tku  w kierunku przerzucenia ciężaru na... 
odbiorców.

■ Uchwałyjte  powzięto prz\ aplauzie przed
stawicieli Lewia+ana bez różnicy wyznań, j>rze- 
mawiaii za niemi zarówno panowie Brun, Drew 
nowski, Hołyński i (Wierzbicki, jak i Heiilperm 
Kernbaum, Meyer i W asse rb erg c r . w czułej1 
ze sobą zgodzie,, jeśli chodzi o pogwałcenie 
praw roboinika i wyzysk jego pracy.

Przeciw tym zakusom kapitału  wystąpi z 
całą ene.rgją zwarta, silna jedną wolą klasa 
robotnicza, ale ci co mówią o potrzebie har- 
monji, niechże wjedzą, że gdzie siły zużywać 
się musi na walkę diema miejsca na spokojną 
i twórczą pracę.

k ra ty "  dr. Stesłowicza uchwaliła:
1) Stosowanie wskaźników drożyźnia- 

nycli i autonomiczne podwyższenie (lub 
obniżanie) płac podług wskaźnika p rze 
mysł uważa za niedopuszczalne (!) W ra 
zie potrzeby można raczej zgodnie z kon-

Glos dsmohracji niemieckiej,
B K R U N  7 10. (Pat..). Niemiecka Liga Obrony

Praw  człowieka urządziła wczoraj w lu t domu ro
botniczym .manifestację, w sąsiednim zaś lokalu rest ui 
racyjnym  odbyło sie równocześnie zgromadzenie człon
ków Związku 4>wi.mo-iezenvono-żółtogo. Przebieg obu 
zebrań był .sjjokojny. W tom u roholniozym przemawiał 
poseł do parlam entu Loebe, prof. Sorbony Ba.scli i 
prezydent francuskiej Ligi Obrony Praw człowieka 
Inusson. kulm inacyjnym  punktem wszystkich przem ó
wień był apel, aby Niemcy i F rancja połączyły się 
w Fidze Narodów.

j światowej, a szczególności ,między Francją i N iem
cami. Kongres stwierdza równocześnie, że niezbędne 
jest zupełne i lojalne zapłacenie odszkodowań, oraz 
odbudowa zniszczonych okolic Pijanej i i Bclgp

Gruzja we krwi

PPH FIN 7. 10. (Pat). Na popołudniowem posie
dzeniu .światowego kongresu pokojowego uchwalono re
zolucję. wyrażającą m iędzy innymi przekonlmie, że 
jedna z najbardziej naglących potrzeb ludności, jest 
zbliżenie jiomięd/y narodam i, które vrakzyh w wojnie

j Pism o ,,l)ni donosi z Tyfljsu Dnia 21!. września 
na .rozkaz nadzwyczajnej komisji wyprowadzona z Itfiłj- 

! zienia w Uzehet i rozstrzelano 16 robotników. W Vlan- 
glis kazała nadzwyczajna komisja rozslrzeku, 1GN ośób 
:a udział w powslaniu. W Tuschel członek komisji 

j śledczej Georgilc-c. popełni! samobójstwo, ponieważ 
państwowa kom isja śledcza uznała się za niekompeten
tną do pqpjqgniQciu czeki do odpowiedzialności za po- 

, jiełnione gwałty.

ANTONI CZECH OW .
11)

Opowieść nieznajomego
(Metamo.foza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Paraadowskl.

t • (Ciąg dalszy).
Tak, ale proszę mi wybaczyć, co ti 

ma do rzeczy KrasnoWśki ? — zapytałem, w sta
jąc również i pod chodząc do obrazu w d ru 
gim końcu gabinelu

• — No, przectez ona nosi jego nazwisko, 
mam nadzieję — rzekł Orłów,.

Tak, Być może, że według prawa jest 
on obowiązaniy przyjąć to dziecko, nie wietn 
tego, lecz ja przyszedłem do pana nie po to, 
aby mówić o prawach i kodeksję.

Tak, tak. Ma pan rację — zgodził się 
pospiesznie. — Zdaje się, że mówię głupstwa. 
Lecz niech się .pan nie oburza. Załatwimy to 
wszystko, aby było jak najlepiej ■ k u  ogJóln:emu 
zadowoleniu Nie jedno, to drugie, to trze.ee 
i tak  lub owak ta drażliwa kwastja musi być 
rozstrzygnięta. Piekarski Już to załatiwi.

Orłów podszedł do mnie i k ładąc mi rękę 
na ramieniu:

— Pan będzie tak  dobry rzekł — i 
zostawi mi swój adres. Doniosę pianiu natych

miast o rezultacie naszych 'zabiegów. Gdzie 
pan mieszka ?

Orłów zapisał sobie mój adres, westchnął 
i rzekł z uśmielehem:

— Co za kryminał. Boże drogi, być oj
cem małej córeczki! Aie Piekarski urządzi 
wszystko, jak najlepiej. To rozumny człowiek. 
A part długo był w Paryżu ?

— LHva miesiące.
Czas jakiś panowało milczenie. — Orłów 

obawiał s ię  widocznie, ze zetów zacznę mo 
wić o dziecku i żeby odwrócić moją uwagę, 
r z e k ł ;

— Pan prawdopodobnie zapomniał piż o 
tym liście. A ja go zachowałem. Pański ów 
czesny nastro i rozumiem w zupełności i m u
szę przyznać, że dla pańskiego listu jestem 
z całym szacunkiem. Przeklęta zi/uwła krew, 
Azjata koński śmie,eh — to  dobre' i z chara
kterem  napisane — ciągnął dalej, uśmiecha
jąc się ironicznie. — I zasadnicza myśl, być 
może jest bliska prawdy, chociaż, co do tego 
możnaliy się sprzeczać bez końca. To znaczy 
— zająknął ,się — sprzeczać się z samą my
ślą, lecz z pańskiem stanowiskiem wobec tej 
kwest], z  pańskim, że się tak  w yrażę tem
peramentem.

— Tak jest. Życie, moje jest niemoralne, 
zepsute, niezdatnie na ni|c i zacząć nowego ży
cia me mogę przejz tchórzostwo. W  tern się 
z panem najzupełniej zgadzam. Lecz, że pan 
to wszystko tak bardzo bierze do serca, że

pana to tak  wzrusza i przyprowadza do roz
paczy — oto w czem niefńa p-au już zupełnie 
słuszności.

— Ż y w y  człowiek nie może s tę nie wzru- 
wzruszać i-lnie rozpaczać, kieciy widzi, jak sam 
ginie i jak dokoła niego giną drudzy.

— Któż to mówi ! Ja bynajmniej nie g ło 
szę jakiejś absulutriej obojętności, lecz w ym a
gam jedynie przedmiotowego patrzenja na ży
cie, Im się jest bardziej objektywnym, tern 
mniej ryzyka  że się popełni błąd. Trzeba pa
trzeć na korzeń i w każdćm zjawisku szukać 
przyczyny wszystkich przyczyn. Osłabliśmy:, 
opuściliśmy sję, upadli wreszcie, nasze poko- 
leni ■ składa się z neurasteników i wciąż sa
mi gadamy o znużeniu i przemęczeniu, lecz 
niema w tein ani mojej,™ ani pańskiej winy. 
Zbyt jesteśmy mali, żeby od nag zaU/ały losy 
całego pokolenia Musi się mieć przekonanie, 
że działają tu  przyczyny o wicie wjększe, m a
jące z bjologicznego punktu  widzenia swą rai- 
son d ‘etre. Jesteśmy neurastenikami, mązga- 
jami, apostołami, lecz może to jest na coś po
trzebne, i żytecziiió dla tych pokoleń, które 
przyjdą po nas. Ani włos nie spada nikomu 
z głowy bez wiedzy Ojca Niebieskiego -  s ło
wem, w przyrodzie i w środowisku hidzkiem 
nic me dzieje się tak  sobie, bez żadnego po
wodu. W szystko ma swe uzasiadniefue i wszyjst 
ko jest komęcznfe Jeżeli zaś tak  jest, to  poco 
się niepokoimy i piszemy rozpaczliwe listy ?

(C. d nt).
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Oo robotników wszystkich kram *!
Egzekutywą socjalistycznej Między na ro 

duwki robotniczej wydala w dniu 28 w rze
śnia z okazu 60-tcio leci,a założenia Międzyna
rodówki następująca odezwę.

Dzisiaj przed1 oO laty położono w St. Mar- 
tins Hall w Londynie podwaliny pod 1 m i ę d z y  
narodową asocjację robotniczą.

Przed 60 laty te  zasady o k tóre  jeszcze 
dzisiaj walczymy sformułowane zostały w ad re
sie inauguracyjnym, wydanym przez Międzyna
rodówkę.

Przed 60 laty znalazła swój pierwszy wy
raz, owa silme uzasadniona solidarność socja
listycznego ruchu robotniczego na polu polity
cznym z interesami walki codziennej;, k tóra mu
si być prowadzona w Związkach zawodowych. 
Dzisiaj myśli, k tó re  ożywiały mężów z St. 
M artins Hall, realizują się w istnieniu po tęż
nych, w i el o mi 1 j o no w y c 11 orgamzacji Międzyna
rodówki robotniczej.

Przed 60 laty adres inauguracyjny oświad
czał: „Ustawa o 10 godzinnym dniu pracy w 
Anglp była nietylko wielkim praktycznym suk
cesem, ale równocześnie zwycięstwem zasady". 
Dzisiaj znajdują się robotnicy wszystkich k ra
jów w (rozstrzygającej walce o ostateczne mię
dzynarodowe utwierdzenie 8-goclzmnego dnia 
pracy. Ten potężny postęp jest najwydatniej
szą oznaką wielkich sukcesów, osiągniętych w 
zaciętych walkach sześciu dziesiątek lat n a p o 
ili socjalno-polity.cznem.

„ZDOBYCIE POLITYCZNEJ WŁADZY

jest wielkim, obowiązkiem klasy robotniczej" 
glorii adres inauguracyjny". Dzisiaj klasa ro 
botnicza nie tylko w Anglji, ale i w wielu! 
innych krajach stoi u  progu politycznej włia- 
dzy

Lecz jeszcze cel, k tó ry  wytyczył adres i- 
naugin acyjnjy, lnie jeśt osiągnięty, gdyż w 
żaanym  k ra ju  klasa robotnicza nie posiada je 
szcze rzeczywistej władzy. Wszędzie, gdzie i- 
łitnieją .rządy robotnucze, są one po-niekąd rzą
dami mniejszości, opartemu o konstelację poli
tyczne jak w Anglii i Danji, albo o bagnety, 
zwracające się nawet przeciw częściom klasy 
robotniczej jak w Rosji. Prawdziwy cel adiresu 
inauguracyjnego zostanie wówczas osiągnięty, 
gdy  proletarjuisze, k tó rzy  są rzeazywistą wiek 
szością n irodu, dojdą do zrozumieifia swego 
położenia i zadfairia, gdy ci proletarjuisze — 
jak mówi adres inauguracyjny — zwarci w 
jednej orgaifizalcpi i [kierowani uświadomieniem 
będą mogli iswą masę rzucić na szalę".

Przed 60 laty symbolem prawia samostano
wienia o sobie 3

BYŁO ZADANIE NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI.

Samodzielność Polski jest zrealizowana. 
Dzisiaj przyznajemy się do tej samej zasady 
1 Międzynarodówki, żądając prawa samosta
nowienia dla Gruzji.

W ygnani przez reakcję panującą na kon- 
tynentcjie, założy!' przed1 oO laty wespół z an
gielskimi Zw. zawodowymi Międzynarodówkę. 
Więzienia reakcji istrfieją jeszcze, a nawet w  
niektórych krajach są bardziej barbarzyńskie 
niż [przed1 oO laty. Aie o wiele dotkliwszym 
bólem przenika n:as fakt, że obok Więzień rean 
cji u trzym ują się jeszcze w,ęzienia i miejsca 
zesłań .carskiej Rosji ! w tej uroczystej go- 
uzmie, wspomiriając bohaterskie życie Karola 
M arsa — kt >fy napisał adres inauguracyjny, 
wspominając tych wszystkich, którzy w wię
zieniach pomarli ża riaszą sprawę,

ZASYŁAMY POZDROW IENIA NASZYM 
TOWARZYSZOM,

cierpiącym w kazamatach Włoch, W ęgier i 
Hiszpanji, oraz w więzieniach faszyzmu innych 
krajów', pozdrawiamy naszr ii towarzyszów wi 
więzieniach bolszewickich, zesłańców na wy
spach Solowijskich, pozdrawiamy wielkich na
szych zmarłych, wspomina my z głębokim ża
lem naszego zamordowanego Matteottiego* craz 
wymordowanych zakładników, socjalistów gru- 
zińsL ich.

Tak więc w tym pamiątkowym dniu Mię
dzynarodówki największa radość łączy się z 
najgłębszym smutkiem, pochodzącym stąd, że 
musimy protestować nie tylko przeciw prze
śladowaniom, uprawianym przez naszych ka
pitalistycznych wrogów^ ale i przez ty eh, k tó 
rzy niegdyś byli z nami złączeni.

Mimo tych bolesnych przeżyć mu*emy się

jeanak w pelm oddać dzisiaj radości z powodu 
wzrostu  i rozwoju ruchu międzynarodowego 
radować nas musi, że żywą * rzeczywistościę, 
staje się to ,  .co było myślą i n a d z i e ją  \uizi 
z St. Martins Hall.

„Robotnicy posi inaią element powodzenia 
swa liczbą" - głosi adres inauguracypły.

NA TYM ELEMENCIE POWODZENIA
gruntujemy, sprawę naszej socjalistycznej Mię
dzynarodówki Nowego, socjalistycznego po
rządku świata nie przyniesie jak.ś rodzaj po
świeconego absolutyzmu" pewnej pi oietar fac- 
k i ej grupy mniejszościowej, przyniesie go masa 
sama, przejętą duchem socjalistycznym. I dla 
tego w  te j  uroczystej godzinie wzywamy 
wszystkich, którzy jeszcze oo nas nie należą, 
aby przyłączyli się do nas, aby stali się współ- 
bojownikami w  wojsku p-acy. Wszyscy są mim 
pożądani, którzy skłonni są uznać rozstrzyg
nięcia Wjększości klasy robotniczej, k tórzy 
skłonni są na podstawi? prawa samostanowie
nia klasy robotniczej prowudżić walkę z gu
biącym ludy kapitalizmem. Nasze szeregi rosną, 
nasz związek staje się coraz bardziej zwarty i 
z nową pewnością zwycięstwa w sercach wo
łamy do Was jjafk przed 60 laty:

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie
się !

Londyn, 28 września 1023.
Egzekutywa socjalistycznej Międzynarodowe 

robotniczej.

Sojusz komunistów z reakcją niemiecką.
BERLIN, w październiku.

Od ehvvi 1 i sukcesu wyborczego komuni
s tów  niemieckich w iln»u 4. maja poczęła wy
rastać komunistyczna pa'tj,a Niemiec, jako naj
groźniejsze niebezpieczeństwo dla wolnościo
wego rozw oju Niemiec. 3,7-16.000 głosów1 i 62 
mandaty, k tóre  zdobyła wówczas są w rze
czywistości ty lko
W ZMOCNIENIEM REAKCYJNEGO PARLA

M ENTU RZESZY.
W prawdzie początkowo, przy  otwarciu no

wego parlamentu przychodziło kilkakrotnie do 
ostrych starć między Hakcnkreuzlerami a ko
munistami, ale niebawem złagodniał ten zao- 
gnioity stosunek, aż wreszcie zmienił się w 
braterstwo broni. Niemieccy reakcjoniści z ty 
powym swym przedstawicielem, Ludendorfiem 
zrozumieli, że tych 62 komunistów w parla
mencie, którzy przez swą ociekającą krwią 
frazeologie rewolucyjną i przez swą ślepą nie
nawiść do wszelkiego organicznego rozweju 
wewnętrznej i zewnętrznej .polityki idą na rę 
kę ich a wam itr niczym olanorn — to praw-: 
dziwy dar boży. Poczęli tedy odnosić się do 
nich z wyszukaną życzliwością, oni, którzy 
dla mówców partji  środka, lub lewicy, *j'£n 
tyiko ordynarnfe lub zuchwałe repliki, p rzy
takiwali tej lub owej niowje komunistów A 
głupi demagogowie i naiwni, niewysżkoleni 
proletarjusze frakcji komunistycznej odcziiwa- 
le te kompromitujące pochwały ze strony skraj
nej reakcji nie jako obrazę, ale jako pochleb
stwo, którem byli nieco zakłopotam, ale Iftó- 
rem się w  rzeczywistości cieszyli. Tak więc 
powoli zbliżali się do siebie faszyści niemiec
cy i komuniści, aż wreszcie

UTWORZYLI PRAWIE, ŻE WSPÓLNY 
KARTEL.

W komunisty cznej frakcji znajdu ją s.ę d z - 
siaj ludzie, k tó rzy  niegdyś Karola Liebkuech-i 
ta  nazywali swym duchowym wodzem. Dzisiaj 
Liebkneicht obracałby się w  grobie, gdyrbyj

nwgi widzieć polityczne i m orału  zwyrodnie
nie dawnej swej partji. To, co on rozuimrał 
pod dyk ta tu rą  pmlfctarjafu, było czemś zu
pełnie niepodobnem cfo owego brutalnego i t ę 
pego terroru , uprawianego przez m niej
szość, udającą dyk tatu rę  pr oietar jaTu, a bę
dącą dyk ta tu rą  nad proletarjatkm.

Zupełnie obcy duchowi pierwszego prze 
wodicy niemieckiego komunizmu byłby ów p e r 
fidny i okru tny  machiaweiizm, przenikający 
nawskróś całą .stotę rosyjskiego i dzisiejsze 
go niemieckiego komunizmu. Ta barbarzyń
ska igraszka z życiem md jon ów, z losem- ca
łych ludów, k tó ra  uchodzi za bolszewicko- ko
munistyczną sztukę dyplomatyczną, byłaby" dla 
Liebkneichta wołającą o pomstę zbrodnią prze
ciw człowiekowi i Ipdzkośo, on pierwszy wy
stąpiłyby do najzaciętszej walki

Z TYM OBŁĘDEM PRZYM USOW EGO U- 
SzCZĘŚLtWI ANI \  LUDZKOŚCI.

jak i jest charakterystyczną cechą łłołsee- 
wizmu.

Polityczny rozum, k tó ry  jako zabytek /  
lepszej przeszłości, był -juszezłe ucH ałem  nie
których przewódcow niemieckich kom-umsiów 
zatracił się ze szczętem Niedawno jeszcze, bo 
przed półtora rokiem uzna u ab ,ako koniecz
ność politykę porozumienia z ententą, a więc 
idąca po iinji odszkodowań, -  obecnie na wy
ścigi ze skrajną prawicą zwalczaią tę polity
kę, za co od junkrów Lndeudorffa o trzym ują 
poclwvalę, że w przeciwieństwie do socjalnej 
demokracji zachowali noczucie honoru naro
dowego.

Przeszkadzając ludowi niemieckiemu w na
wrocie do pokojowej, organizacyjnej pr.acyr, u- 
prawiaią niemieccy kommiiśa najbezwstydniej 
politykę podżegania, * pragnąc  wywoiac nowe 
konflikty międzynarodowe i doprowadzić do 
nowej .rzezi ludów, do której dążą tak ie  fa
szyści, junkry niemieccy, zaprzysiężeni p a 
robcy wypędzonego kajzera.

Program Kadića
W IKDI-.Ń. 7. 10. (Pal ). W edle doniesień z Zagrze

bia Radiez wygłosi! w W arażdynie mowę, w którei 
między innymi zajmował się konlereiiiją genewska, i 
oświadczył się za i edukują arm ji jugosłowiańskiej do

potowy. Da lej oświadczył Radlcz. że jw t ja  chłopsko 
liędzie popierała rząd białogrodzki nawet gdyby w 
.skład gabinetu Dawidowieza nie wszedł żaden C.horwal. 
w przeciwnym  howierti wypadku przyszedłby do Meru 
l-ząd 1’asirza, e* doprowadziłoby do wojtty domowej.
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REPERTUAR t e a t r u  w i e j s k i e g o  w ę  LW OW IĘ
środa, o god 7.30 wiecz. „Komisarz sow iecki11. 
Czwartek. o  godz. 7.30 wiecz. „Złoto Rstni ".
Piątek, o god/. 7.30 wiecz. Jubileusz 50 leeia pracy 

Impelmisirzowskiej i Stomkow skiego.
Sobota, o god?-. 3 popoł. „K iliński'' (.przedstawienie 

dla młodzieży szkolnej).
Sobota, o ood> 7.30 wiec/, „Komisarz sowiecki 
Niedziela, o godz. ?! iwpol. ..Kiliński . (Przedsta

wienie popularne,.
Niedziela. J1 gmIz. 7.30 wierz, ,,1’rorok

E r  Pr.RTUAR Tłs.ATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2b 
Środa o godz. 7310 wiocz. ..Profesor K lenow '.
Łzwaylek o godz. 7.30 wiecz. Sześć postaci . 
Piątek, o gon, 7.30 wiuez. . Podatek taiająlkowy".

• Prem iera).
Sobota. o sod /. 7.30 wjaoz. .Podatek m ajątkowy" 
Niedziela, o godz. 7.3.0 „Podatek m ajątkowy".

PiEPt RTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul Słoneczni 
Środa, o godz. 7 30 wiecz. „Pajaeyk"
Gzwaiiek. o godz. 7.30 wiecz., .Żółty kalian ,
Piątek, o godz. 7.30 vvie.cz. „Pajacyk",
Sobota, o godz -7.-30 wiecz. „Pajacyk
SMed/iela, » godz. 7.30 wiecz. „PajacyŁ

CYRK A. Kornacka, K op ern ik a  3 3 .  
Od w iórku, 7. października b. r. zupełna  
zm iana program u. W ystęp now ego zespołu. 
P ierw szy  raz w e L w ow ie CHARLES i
RYCHT1 R (Jokeyi tut nieosipdłanych koniach). 
ROZITA (wobyżj. Mr. OLD&.IS (skoczek). 
T ańce rosyjsk ie. Dyrektor SW O BO DA  
(ze swoją tresurą koni). SERBONI (akrobaci). 
BRAUN (magja). JA ^ U S  (klown dywanowy). 
R odzina FONTNER tory Ikaryjskie). RU- 
DOLPO (trapez), T E R ESITA  (ewolucje gimna
styczne) iYlERTON (L i ping The Loop). W EL  
STON (żonglerzy). M A K S (koń skoczek). — 
Początek przedstaw ienia punki ua1 nic o g o 
dzinie 8 ej wieczór. — Na przedstaw ienia  
popołudniow e wprowadza każda dorosła  
osoba dwoje dzieci do lat 10 bezpłatnie.

JUBILEUSZ El! SŁOM KOWSKIEGO. Jubileusz 
tego baidzo z. ,.łu żon: go muzyku i kapelmistrza, który 
odbędzie się w piątek w Teatrze W ielkim, będzie miaf 
odświętny, Serdeczny luislrój. Sędziwy kapelm istrz zaj
m ie miejsce u nulpiiu dyrygenta i sam będzie prow a
dził orkiestrę. Na program  Jego wieczoru jubileuszo
wego złożą si, 1) ekl 111. Sir usznego dw oru" z u- 
dzinlem pp I ipowskiej. Tęezarowskiej. Łowczy ńskiego, 
/©polka. Cyganika. Jclcńskiego i Niedzielskiego. 
21 „Piosnka tunika m wór Jub ila ti Odśpiewa go p. 
Dulnicki i  towarzyszeniem orkiestry. 3) II. akt .W e
sołej wdówki z udziałem pp. .Witowskiej. Kasprowi- 
-hzowej. Brzeskiej. Kuligow.skiego i Tatrzańskiego. — 
Łelt ra uśw iuitienin tego wieczoru wystąpi w roli Ka
m ila w „Wesołej wdówce bohaterski n a s / tenor p 
lira wdzic.

PODATłśK MAJĄTKOWY Autor tej sztuki A. 
Siedlecki znany jest już dobrze publiczności która tak 
świetnie bawiła się na i ego „Sublokatorcc' i „Po]>a 
sic Króla Jegomości". Nowa jego sztuka przygotowy
wana przez reż. OkorniEkięgo w Teatrze Małym, po
siada cały szereg świetnych postaci i arcykom ii/nych 
sytuacji, związanyeb w całość tarsową, trzym ającą w 
tium orzę uwagę widza od peozątkii do końca. Znako
m ity autor chciał widocznie dać bywalcom teatralnym 
kilka 'godzin beztroskiego, zdiowego śm iechu i udało 
m u  ,się to znakomicie, gdyż Podatek m ajątkow y" jest 
istotnie' w stanie rozśm ieszyć i ubawić. Prem iera odbę
dzie się z końcem  bieżącego tygodnia

PRZE.DST AWIEN11 DLA MŁODZIEŻY Nż.KOL
NĘ J. Na sobotnie przedstaw ienie popołudniowe .Kiliń
skiego" bilety sprzedaje się w gim nazjum  im. Król. 
ladwigi. pi;,y ul. Akademickiej ód dnia dzisiejszego. 
Od piątku bilety te .sprzedaje kasa teatralna Komitet 
urządzający te przedstawienia zwraca uwagę, że bilety 
dla szkół wydaje się tylko na )/odstawie zaświadczenia 
odnośnej Dyrekcji .szkolnej.

WPISY na wieczorny kurs elektrotechniczny w 
państw , szkole |irze,myślowej wc Lwowie przedłużone 
są do 20. października lir. Zgłoszenia w godzinach 
przedpołudniowych przyjm uje Dyrekcja szkoły.

ODDZIAŁ T E C11N K i ZN O - PR Z Ii M Y£ ŁO W  \ Izfcy 
handlowej i przemysłowej we Lwowie, otwiera z dmein
10. października br. następujące kursy 1) Kurs fran
cuskiego kro ju  damskiego dla zawodowców (gześcioly- 
godniowyj. 2, Kurs bieliźniarski (trzymiesięczny,. —

Wszelkie informacje w biurze przy  ul. Bourlurdu 3
11. p. od god/ 0 do 2 .

, SZEŚĆSET EANTÓW DO ROZ. LOSOM a N IA . m ię
dzy inncmi żywy koń, cielę i świnka, oraz mnóstwo 
cennych przedmiotów przygotowano na iolerję. fantową, 
która odbędzie się w cyrku A. Kornackiego dnia 10. 
b. ni. podczas antraktów  nionstre przedstawienia cyr
kowego. W przedstawieniu tem, którego dochód prze
znaczono na fundusz zapomow y dla wdów i sierot po 
dziennikarzach weźmie ud /ia t nowozaangażowany za
graniczny zespół cyrkowy N.a czele program u wystąpi 
dyrektor Swoboda z nową grupą koni i Wspaniałą ich 
tresurą.

AGITACJA W KOŚCIOŁACH W dniu wyborów 
do Kasy chorych jakaś staruszka rozdawała w kościele 
Jezuitów pa.,zkwil na Kasę chorych. Zapylana dlaczego 
10 rozdaje w kościfele, odpowiedziała, że takie polecenie 
dostała, od księdza. Cały ten zapas m alerjalu  agitacyjne
go ehjeny jesl do odebrania ' w naszej redakcji. może 
ów' Jezuita się zgłosi >•»

PO KWITO W \N R  V ipyzedo/.ień wyborów do 
Kasy chorych otrzym aliśm y na fundusz wyborczy od 
nieznanego oliarodawf.y 200 zt. z gorącym i życzeniami 
zwycięstwu .słusznej sprawy Życzeniu stało się
zadość, a -pieniądze spełniły swoje przeznaczenie.

KURSY WALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Na giełdzie lwowskiej, o ra / warszawskiej, akcje miały 
wczoraj tendencję zniżkową.

W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono:
dolary do p,.18 i pół. kanud. Jo 1.98 i pól. kor. cz,
do O lńV |. lejc do 0 .02  i pół. fr. frąnc do 0.28. Ir.
s/Wajc. do 0.98 zl.

Na giełdzie warszawskiej wc/.oyaj notowano, do
lary 0.18—5.21. bony złole do 0.90, nuljouów kę 0.65 zł.

Akcję płacono: Chodorów od 5,35. Cegielski 0.07. 
Ćmielów 0.00. Oikos 2.40 Pezel 0.2-1, Rakszawa 250. 
J c s p  i zt.

CENY ZBOŻA. IOskarze w dalszym ciągu pod
wyższają iceny żyła Cedułka giełdy zbożowej ogłasza, 
że nie zawierano tu żadnych transakcji, jednakowoż 
cena żyta wzrosła o dalsze 50 gr nu 100 kg.

Pomimo tych orgji paskarskich, spowodowanych 
.nieurodzajem i brakiem  zboża w kraju, rząd pono
wnie zezwoli! na wywóz do Niemiec .>.50 wagonów' 
zyta.

Notowano wczoraj 100 kg pszenicy 23.75—24.75, 
żyda JO.50—20.50 jęczmienia 18—22, owsa 15.50— 16 
złotych.

ZNIżK v OPŁAT AKCYZOWYCH ARTYKUŁÓW 
ZY WNOSCłOW Y"CH. idagistrąl pragnąc .spowodować 
'potanienie żywności w mieście obniżył opłaty akcyzo
we ,od artykułów  spożywczych sprowadzanych z pro
wincji do Lwowa od dnia I bm.

Dotychczas wynosiła akcyza od 100 kg. mięsa 
prowincjonalnego 3.50, zł., obecnie obniżono opł itę
0 50 gr. Koniecznem jcsl, aby rzcźnicy i kupcy zdra
dzali pównież tendencje zniżkową W ładze winne przy 
regulacji cen  uwzględnić tę zniżkę akcyzy, gdyż obniż
ka opłal ełowyoli n ie  śm ie być prem ią <(Wi paskar/y  
kosztem dociiodów gminnych.

BO.IKOTUJĄ OPŁATY GMINNE. Na wezorajszem 
posiedzuuu m agistratu ukarano 8-miu szynk.irzy grzyw 
nam i od 15 do 32 z ł ,  za nie pobieranie i nie wp>sy- 

> ks egi podatku od spożycia.
Roza tum ukarane 30 osób za pr/i-.slępstwa sani- 

lamo-poliicyjne
BUDOWA NOYYEGO WODOCIĄGU Na wozoraj- 

SfetlB i>o,siedzeniu m agistratu uchwalono przedłożyć 
Radzie miejskiej wniosek o uchwalenie kredytów na 
kupno m aszyn do nowego wodociągu w Szkle

Również uchwalono pi zedłożyć wniosek o przy
znanie .subwencji przez gminę dla Komilelit wojewódz
kiego dla uczczenia pamięci s. p. Henryka Sienkiewi
cza.

Wydano konsensy im budowę willi przy ul 29 l i 
stopada, domu jurzy drodze Łubie niecki ej i nadbudowę
1 p ię tra  przy ul. Kochanowskiego pod I 108.

SAMOBÓJSTWO /  NĘDZY. Na stokach W yso
kiego Zaniku przechodnie ujrzeli wczoraj wijącego" ;ię 
w bolach około 20-lciniego męzczyznę. Przywołany po- 
jstarutikowy odprowadził go do Pogotowia ratunkowego. 
Był to ,robouiik Miel ud U., który usiłował struó się 
esencją octową. Jako jrowód jiodał desperat fetrak za
jęcia i nędzę. Po udzieleniu mu |X>inocy odwieziono 
go do szpitala.

ZNÓW PODRZUCONE DZIECKO M tóiałii.a Zie
ln ik a . kierowniczka szwam i przy ul. Teaiynskiej pou 
1 1 ilonisołŁ poiicji, że koło icgo klasztoru n ieznana 
kobieki podrzuciła około 2-letniego chłopca Do ubra- 
•nła dziecka była przypięta kartka, na której matka 
dziecka napisała, że podrzuciła je z nędzy

1 IPdizutkiem  zaopiekował się m iejski kom isarjal 
l i i .  dzielnice

PR ZEB IEG LI k.A.MIENIi /N I n .  yVac(aw Bielecki 
właściciel kam ienicy przyr ul Królowej Jadwigi, posla
no v it wyrugować, z su tery nowego mieszkania swą lo
katorkę M anę B. AYykorzystując jej nieświadomość 
prawnych kruczków, uzyskał wyrok rumacyjny i przy 
asystencji policji wyrzucił ją z m ieszkania. Nie obe
szło się ąp-zytem bez brutalnych potrącali m inow anej 
przez po,siennikowego. Dziś znajduje ' się kobieta ta 
wrazz sublokat-orka. bez dachu nad głową.

KRZYKLIWA PARA NOCNYCH AWANTURNI
KÓW. Pewien -posleinnkowy doniósł policji, że wczo
raj o 'godz. 7 rano samochód nr. 7568, będący w łasno
ścią Kazimierza Weissa, w szalonym pęazic' przejeż
dżał p.rzez plac Marjacki Siedząca w aucie para (jakaś 
kobieta z mężczy zną , zapewne^ pijana po nocnej hu 
lance, w przeraźliwy sposób krzyczała. Policjant usi
łował bez.skulee/nie zatrzym ać jadących.

OFIARY LUDZKIEJ 1 PSIEJ ZŁOŚLIWOŚCI. Do 
szpitala powszechnego przywieziono z Zubr/.y Michała 
Pohidm aka, którego podczas zabawy zranił nożem w 
bok tamtejszy mieszkaniec Stanisław Zobko.

Jan in a  Erondziejowa wieczorem zgłosiła się w 
Pogotowiu ratunkowem  z kontuzj..mi i wybitym zę 
bćm.

Mar ja Bykaj zgłosiła się w Pogotowiu ratunkowem  
z ranam i na głowie. Zaopatrzono tu również Zofję 
H ii schberg, poranioną na głowie, ręce i nodze.

W" ogrodzie KośHciuszki jakiś nożownik zranił 
w fSzyję ogrodnika M arjana Mercatę.

Kaipl Iwanow ski i Z.ofja Zagneiow a zostali pora
nieni iprzez nieziumycli aw anluniiiiów .

Psy pokąsały Hela Berera i Ju lję Budzińską- 
Zaopatrzono ich w Pogoiowiu ratunkowem.

l^iadom ości z kraju.
PARCE I AC JA OBS7ARÓW DWrORSKłCH. Mini

sterstw o reform  ro in jch  projektuje na rok" 1925 Roz
parcelowanie około 600.000 ha użytków rołnyTch Zna
czną część parcelacji dokonywać będzie Państwowy 
Bank Rolny.

JAK GINĄ MARKI. Od dłuższego czasu 
Bank Polski jako likwidator PKKP wysyła do 
W łocławka po kilka wagonów tygodnidwic w y 
cofanych z obiegu m arek, które są W tam tej
szej fabryce papieru przerabiane na zwykły pa
pier do pakowania. Zapłata otrzym ywana z fa
bryki za dostarczoną makulaturę, minio /.na- 
ićznyeh kosztow transpo rtu  pokrywa wszystfc 
kie wydatki, lecz daje oewien zysk, k tóry  o- 
trzym uje min skarbu

'S&a j&Asai “sarc

SzajKć banK fersks
WIBDEN, 7 10. (P a t). Generalny dyi-ektor inrnku 

półiŁOcnoaustrjackiego Waldegg został wczoraj areszto
wany. gdyż był podejrzam  o zam iar ueiecźki

Pokojou/e nasfruje sî SnuU’
RYG* 7. 10. (A\V). Ruch dywersyjny istnieje, także 

na ło lw ie  kolo Posmie lianda dyw ersyjna dołvOnała 
napadów w kilku miejscowościach nad granicą Na te- 
ayŁorjiun sOwieckiem. jak zauważono z Łotwy, ezv'- 
nione' są przygotowania do nowych nap.idór Rząd po- 
łz;,iiił odpowiednie zarządzenia celem odparciu band.

Katastrofa ?staiGza-
WIF.DEŃ .1 7. 10. (AAV). Dzjenniki donoszą z No

wego Jorku że podczas zawodów lołuiczyełi w stanie 
Ohio, platowioe lecący z szybkością 300 k lif na 
godzinę, spadł wskutek obłuźiuenia się śrnigi Aparat 
zarył się. w ziemi na głębokość 3 metrów. Pilota wy
dobyto dopiero [io 5-TC.io godz nnem odkopywaniu.

Oryginalna premie.
BUDAPESZT. 7 10. (A\V). Zaonserwowa*i; ,u. że 

banki ąnieO 'kańskie skupują większe ilości tanich 
akcji, pożyczek wojennych i obligacji miejskich, któ- 
rei .naslęiniic 'Odsjnzedają am erykańskim  £k4noja'i han 
dlowym. te zaś prznaezaja je jako p rem jt dla swych 
klijentów  węgiea-.skich.
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Francja uznaje rząd sowietów.
K/łkYŻ. 7. p;a/dziPirnika. (Pat.)  Komisja 

ula obadam 3 spraw)- uznania sowjetów zeb ra 
ła się wczoraj popołudniu. Wohet njeobeaKŚci 
Noułlcnsa zebrań.e wypełniła tylko wymiana 
jpuglątfów między -członkami komisji. N astę 
pne posiedzenie komisj’i zostało wyznaczone na 
środę.

PARYŻ. 7. października. (Pat.) Matin do
wiaduje się jako o rzeczy pewnej, że komisja 
senatora de Monzie zaleci uznanie sowietów 
ile iure bez poprzedniego stawiania warun
ków' w zakresie spraw ekonom.cznych i finan
sowych, k tórych uregulowanie będzie mogło- 
dopiero nastąpić wówczas, gdy  w Moskwie 
znajdować się będzie pełnomocnik francuski. 
Do dokumemu zawierającego uznanie Rosji

KAIRO. 7. października. (Pat ) Jak do
noszą z Mekki, między wojskami Hectżadu a 
wahabwami nastąpiło zawieszenie broni

LONDYN. 7. października. (Pat ) M,ędży 
emirem Alim a wah:abitarm zawarty  został ro- 
zejm Ali zrzekł się ty tu łu '  kalifa, oraz ty 
tu łu  króla wszystkich Arabów', przyjętego 
pizez Hussęina w r. 1017 wbrew sprzeciwoWj 
wahabitów i innych szczepów.

Nou»y krtil Heitfagu
LONDYN. 7. października. (Pat.) Reuter. 

Donoszą, że emir Ali zasta ł obwołany ktensty-

M ORDERSTW O 1 RABUNKI
Wczoraj doniesiono telefonicznie lwc-wskiej 

poifgp, że koło Błażowej, pow. rzeszowskie-, 
go,z amordówano dwóich żydów i z raboyanc  
im dolary. NazwLskja zbrodniarzy policja usta
liła. Są to: W ładysław  Bukata, zwany Huzik, 
Stefan Soi ko, W ładysław  Brzęk i Andrzej 
Bobczak. Bandyci ci zbjegli w kierunku Dy
li owa.

We wsi Bukowcach, pow oskiego, oneg 
da w nocy,,, uzbrojonych bandj tów napa-, 
dło na karczmę Ryflu Szabes Po s terroryzow a
niu 'domowników, bandici zrabowali 390 do
larów, złote i srebrne przedmiot) oraz bieli - 
ziję.

Policja w ykryła  sprawców rabunku, kto 
rynu sa mieszkańcy wsi Wołkowyje. Odstawio- 
no icth do sądu powiatowego w Baligru idzie.

KRADZIEŻE NA D W u R L U  KO LEJOW Y M .

Vr ub. sobotę posterunkowy Wilczyński 
przy trzym ał w  ul. Zóikiewskii i wóz należą
cy do fabryki „Ajaks“ na Zniesieniu. Na wo- 
żie znajdow ało  się 22 hamulców kolejowych. 
Woźnica Józef Poro-siński zapewniał policjan
ta, że żelazo to pochodzi z , .Dem atu“ . Woz 
ten skierował jednak policjant do komisarjatu 
przy ul. Balonowej.

Wywiadowca Fic podczas śledztwa s tw ie r
dził, że  hamulce te zosta ł ' skrada .one z maga 
zynów kolejowych na dwotcu głównym. Za
jęci tu  Ja r  Wilczyński i Jan. Kone.czny systemb 
tyczu: e popełniali kradzieże a zdobyte w ten 
sposób metale sprzedawali w składzie stare 
go ze»aza Nhtbana Wiesela przy uł. Grodeókiej.

Błatnik ten miał s tałych odbiorców kra- 
dztonyph przedmiotów.' w osobach em. radcy 
RolefOłiego i radnego miasta

sowieckie; m y łoby  być dołączone pismo zazna
czające, że Francja bynajmniej nie zamjerza zre
zygnować z dążenia do ifldaau czyniącego za
dość interesom francuskim Mjenie byłej t t i o -  
narchji rosyjskiej we Francji,, aż do nowego 
rozporządzenia będ/ie trzym ane  pod sekwe- 
strem. Komisja uważa za możliwe nadanie oby
watelstwa francuskiego emigrantom rosyjskim 
przebywającym we Francji, a me mogącym po
wrócić do Rosji, dla t.yJi natomiast emigran
tów, k tó rzy  mogą powrócić do Rosji, będzie 
Francja domagać się amnestii Dziennik dowia
duje się, również, że rząd amerykański b ę 
dzie powiadomiony o wszelkich post aró. wie-, 
niaich jakie poweźmie Francja w sprawach db- 
tyczących jej stosunku dó Rosji.

tucyjnym kiblem Hedzasu. (Poprzednik jego 
kroi Russem został zmuszony do ustąpienia 
przez wahabitów . — Red.)

KAIRO. 7. .października. (Pat.)  Reiter. 
Kojnitet notablów w Dżeddan wystosował do 
wahabitów wezwanie wysłaiga remezentamaw' 
do rozpoczęcia układów pokoj.c wych.

LONDYN. 7. października. (Pat.)  Reuter. 
Daily Ex,press donosi z Kairo, że bawiący o- 
beoiie w Meccs Hussein, przeniesie swą sie
dzibę do Bagdadu. Również wanabici opró
żnili strefę Mekki i wycofali się do Taif, po
nieważ doszło do skutku zawieszenie broni.

A N TON IEGO SUPFRA
oraz inż. Michała izaniraja, współwłaścicieli 
fabryki ,fAjaks“ ,.t .-

Policja dolychczas aresztowała J. Wilczyń
skiego, Ń. Wiesela, oraz jego pomocnika Lu
dwika Smolkę

Śledztwo w tej sprawie trw'a meprzerWa- 
me i dalsze aresztowania nie są wykluczone.

.WŁAMANIA 1 ZNACZNE KRADZIEŻE W
MIEŚCIE.

W  ostatnich czasach, zapewnie z powodu 
zbliżającej się zimy, włamywacze okazują m- 
tenzywną działalność. Wczoraj znów popełtfio-

f

no kilka znauzmejsz)cb kradzieży.
Ewa Rentschncr, zamieszkała przy ul. 

T ranguta  pod 1. 26, przez kilka dni zamiesz
ka ła  p rz t  swej córce prz) ul Oazowej. Oko
liczność tę wykorzystali włamywacze, Którzy 
zakradłszy się do jej mieszkania skradli po
ściel, znaczną ilość ubrań i bieliznę, w a r to 
ści 3 tysiące złotych.

Ze strychu realności przy pl Krakow
skim skradziono na szkodę Anny Schorowoj 
serwisy stołowej, i znaczną ilość naczynia k u 
chennego, wartości 400 zł

W  nopy nieznani sprawcy włamali się do 
sklepu spożywczego Anny Mazur, przy ul. Za- 
marstynowskiej J. 02 i skradli 60 zł., w go
towce, znaczną ilość papierosów', czekolad i 
sardynek. Szkoda wynosi 400 zł

Do kancelarji gimnazjum VI. przy ul. Ły
czakowskiej dostali sję w  nocy złodzieje i p o 
szukiwał. za ukrytemi pieniądżmi. W ysokość 
szkody na razie nie. ustalona.

Podobną rUbrykę, występów złodziej), mo- 
żtiaby mnożyć bez końaa.

Zjszti kolejarzy w  Urar&zawie.
W ARSZAW A.’ 7 października, (teł. wł.) 

Przed : przystąp.eniem do obrad uch w a .one 
wniosek wyrażający hołd walczące, c wolrjpsć 
Gruzji i potępienie , impei jal.zmu Rosjo Na 
stępnie tow. pos. Kuryłowicz wygłosił rópli- 
kę na wywody delegatów, którzy zabrali głw  
w dyskusji nad sprawozdaniem zarządu Oma 
wdając wysiłki Z. Z. K. w  kierunku popraWjy 
bytu  ko lejarzyozw rócił  się tow. Kuryłowicz 
do obecnego delegata m .nisterstwh koieji z u- 
wagą o skandblicziiei i katastrofalnej sytua- 
ęji w kolejnictwie wynikłej z nadużyć wtacB 
kolejowych. Pozatem przemawiali członek W y
działu wykonawczego ZZK. tow. Maksamin, 
tow. Grylowski, Żyliński i inni

W głosowaniu udzielono ustępującemu za 
rządowi absolutor jurn przygniatającą większo
ścią głosów. J^eferat o sytuacji .ruchu kole
jarskiego na teienie  międzynarodowym wy
głosi* tow. Maksamin, wskazując w rezolucji 
na warcholstwo komunistów: i konieczność
współdziałania kolejarzy z międzynarodówką 
am sterdam ską i b a r t  jam i sopjalistycznemi W y 
wody mówcy komunistycznego nie znalazły 
w śród obecnych posłuchu, czego dowodem jest 
przyjęcie rezolucji referenta wszystkimi g ło 
sami przeciw 3. Dalszy ciąg ob rad  jutro.

Na z je żuzie obeem są  pos. tow.: Hauśner, 
Kwapiński, Praussowa i miń.

Sytuacja w Hrabji.
PARYŻ. 7. października. (A. W.) Prasa 

paryska  zajmuje się żywo aodykacją króla 
Husseina z uwag' na znaczenje, jakie posiada 
ta  abdykacja dla polityki angielskiej w kra
jach atabskich.

„L iberte"  przypuszcza, iż przyczyną po
rażki angielskiej jes+ zbytnią samodzielność 
jej polityki. Anglja została izolowana w swej 
polityce arabskiej. Chciała ona prowadzić po
litykę własną, samodzielną, aby zniweiczvć ry 
walizację innych państw. Obecnie sytuacja jest 
o tyle skomplikowana, że ruich po abdykacji 
Husseina może objąć także Palestynę i zagro
zić państwu sjonistycznemu Inne dzienniki 
podnosząc tę kwestję zaznaczają, że król H us
sein mógłby się utrzymać, gdyby Mac Donald 
zechciał go popierać. Jednak premier angielski 
nie chce kontynuować ekspanzvwn'ej polityik 
Lloyd Georgeąi i Baidwma.

Ta]emriiczB pożary w Dorpacie
.RYGA, 7, 10. (Fal). Z Dorpatu donoszą, że w nocy 

1 puździ mika wybuchły równocześnie w kilku punk
tach m iasta gwałtowne pSżsGry. We wszystkich w ypad
kach przyczyną pożaru było podpalenie. Przypuszczają 
io  chodzi lu o zamach kom i misi vczn\ Tej s.nnej nocy 
spłonął w Hec/orze kinoteatr, oraz rosvj.sk i Dom 
Z w iązkow y, przyczeni dwie o»oby zginęły w płomie
niach. >

Argumenty przedwyborcze.
HAWANNA. 7. 10 (Pat ) ..United P ress ‘. W cza

sie walki wyborczej o prezydenta przyszło do wietktyti 
nielioKojów w Canaguey. przyczcm zabitych zostało 7 
osób. a 67 ciężko ran ionsch . Do s ia n ia  przyszło m ie
dz. |nolicją, a zwolennikami byłego prezydenta ALa- 
nocala. Pociąg, którym  jechał b prezyalent przez o- 
kręg wyborczy, ostrze liw ało  dwa razy z rewolwerów, 
ale bez szkody Dalszy zamach mi ten pociąg spowo
dował częściowe jego wykolejenie.

— : : o —
Rozbdjnfcy meksykadscy.

NOW.Y JORK, 7. 10 (Pat.). Jak  donoszą z T ro i 
Gruz. w niedzielę w nocy w m eksykuńskun stante 
Vera Cruz napadła banda, licząca około 30 ludzi, na 
przejeżdżający pociąg, zatrzym ała go i doszczętnie o- 
girabila. Wobec joponi ze strony uodróżnyci, wywią
zała się walka, podczas której 'bandyci zam ordowali 
około 60 osób, w lej liczbie wojskowy konwój pociągu, 
oraz 12 kobiel. W ładze wysłały natychm iast wielkie 
oddziały w oskow e i policję dla ujęcia handy.

Casftglioni, honanty a Polska.
W tr-JIIN 1 7 10. (A W). W iener 8 Ulir Bistr /a- 

■aiesacza artykuł swego warszawskiego koresponuenta. 
k tó ry  s(w icrdza że a tera Gastighoir ego odbił i się na 
giełdacłi polskich, a zwłaszcza v Krakowie i Lwi.wie,

Autor stwierdzał wzrost drożyzny w Polsce i szuka jej 
przyczyn w eksporcie zboża do Niemiec, oraz pod
kreśla znaczne ożywienie przemysłu polskiego, czego 
dowmdem jest zm niejszająca się stale liczba bezro
botnych,

Zawieszenie broni w Arabji.

ftaiidyfyzm i kradzieży w kraiu i w  mieście.
LWÓW 7. października.
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Katastrofalne polatanie w partji komunistycznej.
Wiadomo, że part je komunistyczne po

szczególnych krajów nic mają żadnej samo
dzielności. Muszą śleipo ulegać dyktatorskim 
nakazom z Moskwjr wykon,ywtijąc ściśle rccep 
t ę : słuszat, małczat i spałniaU

Za najmniejsze uchylenie się od srogich, 
najczęściej na ślepo wydawanych dyrektyw — 
trzeciej Międzynarodówki — dyktatorzy mo
skiewscy stosują tzw. czyszczenie, polegające 
na usuwaniu od! s teru  komunistycznych partji 
europejskich działaczy na znajdujących łaski 
u dyktatorów  z Kr emla.

Ostatnio, czyszczenie takie zastosowano 
także do kierowników partji komun.istvCznej 
Polsce. I oto okólnikiem komintewiu zamie
szczonym w ostatnim n-rze nielegalnego organu 
komunistów w „Czerwonym sztandarze" za
wiadamia sję, że dotychczasowi kieiownicy ko
munistycznej, part j i  w  Polsce. W arski, Kostrze
wa i Wałecki zostali usunięci od kierownictwa 
za oportunizm i fprawicowośc (V!), za opozy
cyjne stanowisko w Ipartji i za popieranie ojro- 
zyeji w Rosji. 1 ak samo za prawicowość został 
od kierownictwa usiinjęty Radek i Brandler 
(Niemcy), k tórzy proponowali, aby komuniści 
w jednolitym froncie szli kawałek drogi z so
cjalistami. Oprócz tego czr szczenią Komintern. 
po raz niewiadomo Który, wyjaśnia, że ha
sła „jednolitego f ron tu"  nie należy brać do
słownie, jak to wielu komunistów pojmuje. 
Komintern wymyśla wszystkim partiom komu
nistycznym za ^niedołęstwo, niezdolność do czy
nu, oportunizm " itd1. Tenże sam okólnik Wydz. 
Wykon. Kominternu przyznaje, że wszystkie 
ruchy komunistyczne, gdzie tylko były, skoń
czyły się porażką

Wogóle jeśli weźmiemy do reki _ „Czer

wony -Sztandar" i przeczytamy go od deski 
do deski, to widzimy zupełnie wyraźnie roz
kład, chaojs, i Sw.rzenie w  partji komunistycznej, 
z  jednej strony rozłamy' i opozycje, a z druigicj 
gangrena szpiclostwja i prowokacji dusi partję 
komunistyczną.

Oto co mówi o term i do .czego przyznają 
się komuniści w  okólniku Kominternu:

„W ciągu ostatniego czasu Egzekutywa 
Konnternu z niepokojem śledziła za tym, co 
mę odbywało w waszej jyartji (du partji w Pol
sce przypis, nasz — Red1.). Musieliśmy stwier
dzić, iż p a n ja  .posiadająca tak sławną prze
szłość w  swej 30-letniej historji (warcholstwa. 
przyp Red ), tak  ściśle związana z rosyjśkini 
bolszewizmem, stacza się do oportunum u i 
staje się coraz mniej zdolną doprowadzić masy 
proletaijackie do rewolitcyjtiAch bojów'-.

O ’ 'wyrzuconych pisze okólnik:
„( trupa ta z \X4arskun, Kostrzewą i W a

łeckim na czele potrafiła  dac partji tylko pro
gramowe hasła bo Is zew izmu, lecz nie potrafiła, 
a jak się później okazało, nie zechciała wy 
chować partji  w duchu bolszewićkićj rewolu
cyjnej taktyki, k tó ra  jedynie zdolną jest wcie
lić w życie hasła p rogram u komunistycznego. 
Rewolucjoniści w słowach, okazali się oni o- 
portunistami w praktycznej działalności".

W  uchwale zaś mocą której wyrzucono 
„opozycjonistów"-,- czy tam y:

„Biorąc poo uwagę katastrofalne położenie
w partj* (podkr. nasze --- Red.) i tę. niedo
puszczalną rolę, jaką odegrała wyżej wskazana 
grupa itd ."

Oto jak komuniści przyznają się do „ka 
tastrofalnego położenia w partji" .

Znamienny dokument.
„Głos Zagłębia" umieszcza znamienne o - ( 

świadczenie b. członka komunistycznej jiartji 
Gzubaii Karola. Oświadczenie to jest ciężkim 
antem oskarżenia dotychczasowei działalności j 
komunistów n;a gruncie polskim, a w  Zagłę-; 
biu dąbrowsktem w szczególności. Oświadcze
nie to brzmi w  oryg,uale-

„Ja, mżej podpisany, b. członek komu
nistycznie j part |i ,  w k tó re j  dłuższy czas p ra 
cowałem, wierząc w szczerość i ueserwość g ło 
szonych haseł, jak „jednolity front" albo tw o
rzenie Komitetów akcji, przekonałem się, że 
jest to FAŁSZ i DFMAGOGJA. Kilka razy 
musiałem przeciwstawiać się rozkazom partji, 
ponieważ godziły one w interesy klasy robo t
niczej.

Ostatnio proklamowany strejk przez ko
munistów -rzekomo o postulaty ekonomiczne, 
faktycznie zaś był to s trejk  polilyczny. ma 
jąjcy na od u rozbicie Związków Zawodowych 
przez tworzenie Komitetów akcji. Sposób zaś 
przeprowadzenia tego strejku, był najordynar
niejszą prowokacja, bowiem sami przywódcy 
pokryli się w  dzjurach, a dó wywołania strejku 
popchnęli innych, k tórym  ciągle mówili „nie 
bójcie się, ieśli was spotka kara, czy pozba
wienie pracy, to  z nlaszei strony niacie zapew 
moną całkowitą pomoc materjalną i ułatwie
nie ewentualnej ucieczki".

Tymczasem gdy ludzie ci spełnili to, co 
od nich żądaiło, opiekuni uciekli ze swoimi 
obiecankami, pozostawiając swoje ofiary na 
pastw ę policji i losu.

Z tego powodu wielu ludzi niewinnych do
stało się dó więz,enia i zostało wyrzuconych 
z pracy. Komuniści tym sposobdm jrowiększają

rozgoryczenie mas i liczbę więźniów politycz
nych dla pokazywania światu, jakto są prze
śladowani.

Obok zas tego, widząc chaos i rozprzężenie 
w partji komunistycznej, jej tchórzostwo, a 
wreszcie bolszewicką dlziką dyscyplinę, k tó ra  
nie pozwala być w p a r t j i  ludziom którzy chcie'-. 
libv mieć odrobinę własnej woh, oraz zważyw
szy na gangrenę szpiegowską, prowokacyjną i 
nieuczciwość przywódców, jaka dusi partję, 
oświadczam, że zrywam całkowicie z tą partja 
i ostrzegam innych łatwowiernych towarzyszy, 
aby trzymali się zdała i unikali komunistycz
nych frazesowiczów, oddanych całkowicie Mo
skwie.

Uważam, ze p rz y : legalnych warunkach w 
Polsce może klasa robotnicza i powinna prowa 
uzić legalną walkę z kapitałem., o tw artą  i bez
względną, lecz taktyka komunistów, polega
jąca na robieriiu krzyku i frazesów rewolu
cyjnych oraz rozbijaniu1 i kłóceniu szeregów 
robotniczych — niema nic wspólnego z rady 
kalizmem czy rewolucyjnością.

Gd tej chwili z t a k ą  pa rt ją  nie łączą mnie 
żadne stosunki

Czubala Karol.
Dąbrowa, dn. 30 września 1023 r.

Z  tuchu zawodowego.
W Y D ZIA Ł W YKONAW CZY R A D Y  Z A 

W ODOW EJ odbędzie posiedzonio w piątek dnia 
10 b. ro. o godz. 7 wieczór w lokalu pracowników 
gminnych. Nu porządku obrad pilne zaległe sprawy 
organizacyjne.

Andreasik Zciaszklewicz.

Kinder podrożeje?
Od kilku tygodni toczą się pertiakiacje pized- 

stawicieli cukrownictwa z min. skarbu w sprawie 
ceny cukru, oraz sposobu jej ustalania w ciągu no
wego roku gospodarczego. W kołach dobrze pom- 
f  ratowanych zapewniają, iż mowa jest o bardzo 
znacznej podwyżce ceny cuKru, m mo, iż obecne 
ceny w porównaniu z cenami obowiązojącemi na 
innych rynkach europejskich są wygórowane. Jak 
wiadomo, cukier kryształowy czyli t. zw. grysiko
wy znikł od pewnego czasu w handlu. Jest to wy
nik spekulacji cukrowników, którzy zamagazyno- 
wawszy w olbrzymich ilościach cukier grysikowy, 
przerabiają obecnio na kostkowy, aby większy 
jeszcze mieć zysk.

Organizacje spółdzielcze zwróciły się z żąda
niami, aby Rząd, koizystając z obecnych układów, 
zażądał rzeczywistego zapewnienia iż kryształt do 
koń a przyszłego roku gosp odarczego nie zabraknie 
i aby skłonił cukrowników do zaniechania w przy
szłości masowego przerobu kryształu na kostkę po
nad właściwą normę, celem zmuszenia ludności do 
spożywania droższego artykułu.

jYCimo chodem.
Pokłosie  wyborcze.

Feiwel Tliumen, Porues-Połoniecki i Sura SalwerAwua.

Powyższa dob-ana. kom panja w ybrała  się 
na zdobycie Kasy chorych. Pierwszy chciał 
mieć w niej podatnly przedmiot szantażu, d r u 
gi chciał ją odżydzić, trzecia szuka posady. 
Spółce tej służył za pancerz wyborczy ko
mitet „chrześcijański". Ale całe to przedsię
wzięcie spaliło na panjewce, pozostali Udko 
kandydaci z list chjeńskich, k tó rzy  zaczynia
ją się wstydzić, że dah się użyć za narzędzie 
Z prasy lwowskiej, nikt, poza szmatą Thiirne- 
nowską nie ubolewa nad! kieską ehjżny, n|a- 
wet „Słowo polskie" dyskretnie odgr odziłó 
się od1 tej bandy szantażystów. W ymaga jesz
cze wyjaśnienia, jak s tę to stało, że na tej liś
cie kandydatów znalazło się nazw.sko d y rek 
tora banku gosjrod. krajowego p. Rużeckic 
go. Iniłe nazwiska z tej! listy są mniej więce» 
na swojem miejscu, tylko to jedno <tostaficr się 
tam chyba przez nieporozumienie Nie możemy 
am na chwilę przypuścić, a b y  kierownik wieł- 
K i e j ,  państwowej instytucji solidaryzował się 
z bandyckiemi metodami, jakich użyto, abv 
lego jako kandydata do rady kasy p  ze  ̂rowa' 
dzić.

Aktorzy teatrów miejskich.
Związek artystów  scen łwówskieb, aż pfę- 

ci u1 kandydatów ulokował na liśde  ósemk?, a 
w  przeddzień wybóró\v specjalną odezwą za
chęcał kolegów i koleżanki aby  na tę  hstę. 
głosowali. 1 przepadli wszyscy ci kandydaci, 
a teatr nie mijałby zastępstwa, gdyby da liście 
nr. 2 robotnicy nie postawili ak to ra  na pe 
wnem m andatu  44 miejS|CU.

Artyści teatralni byli dbHąd w* kasie  rzeczy . 
wiście szczególną otaczani opieką. 1 Robotni
cy robili zarządowi często shłs/ne zarzu ty  zer 
dla tea t ru  są  w kasie przywileje. Mimo to pc 
szli za thumenowską ósemka. Rzecz to  db  
brego, artystycznego sm aku  i zrozumienie wfc 
snego interesu

(Z a  i<] rubryki] R edakcja  n ie  odpow iada).

G A B IN ET  K O SM ETY C ZN Y
w S T R Y JU  01 S S S S S a iS ? *  7
odświeżanie c e r y ,  usuwanie .marszczek, wągrów, 
pi-gów. Masaż twarzy : ręczny, pkkUyczny, fat-adyezuy,
radio, manicure. — Antonina Wumicowa. Stjfi—6

C t̂ajeSE Dziennik liniowy.
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Pisarz leuriafanowy przeciw ekonomiście.
Na łamach prasy reakcyjnej walczy p Piotr 

Drzewiecki nader agresywnie (piórem narazie) z 8 
godzinnym dniem piacy i innemi prawami robotni 
czenn, które rad by obalić oczywiście nie dla do
bra „Robotnika". Przeciw nierzeczowym i nienau
kowym argumentacjom p. Drzewieckiego występo
wał w prasie znany ekonomista Stanisław Kemp 
ner, którego uwagi czasami powtarzaliśmy, aliści 
z powodu wystąpię i p. Kempnera uczynił się ruch 
» obozie lewiatanowyin, który chciałby wszystkich 
ekonomistów mieć po swojej stronie, specjalnie za
rzucają p. Kemprerowi, że „nienaukowo rozprawi! 
się z argumentacjami p. Drzewieckiego. Na to od
powiada prof. Kempner w „Głosie łódzkim" :

„Dowodzono, że nie byłem dość akademickim 
w polemice i że uderzenia ino*e godziły w „honor" 
przeciwnika.

Chyba nie podlega żadnej wątphwości, że o- 
brona przez współczesnego ekonomistę 8-godziunego 
dnia pracy, jako słusznego prawa robotuika, jest 
obroną tezy, posiadającej wszelkie naukowe uspra- 
wiedbwienie. Niema też kwestji, że, gdy sprawy 
porusza się publicystycznie w chwili, w której ta 
zdobycz robotnicza atakowaną jest przez sfery ka
pitalistyczne, należy namiętną agitację, prowadzoną 
w prasie, zwalczać z całą siłą przekonania i w to 
nie mocnym, wytrącającym przeciwnikowi jego ar
gumenty, na pozorach i złudzeniach oparte. Gdy 
z jednej strony z całą konsekwencją twardego u- 
poru agituje s.ę, podniecając tern (choćby nieświa 
domie) konflikty społeczne, strona druga, nauka, 
stojąca na stanowisku niezbędnych reform społecz

nych. ma prawo odpierać niewczesną propagandę 
reakcji z taką mocą, która jest w zgodzie z su
mieniem społecznem i naukowymi poglądami tej 
stromy drugiej.

Zawsze unikałem wszystkiego, co mogło mieć 
cechy osobistych wycieczek. Kto poczuwa się do 
obowiązku kształtowania opinji, urabiania jej w 
pewnym kierunku, ten winien pisać szczerze i męż
nie, co sądzi o upinjach. które pragnie pokonać. 
I wtedy oczywiście nie jest obojętne „kto wypo
wiedział się w duchu, który chcemy potępić i zwal
czyć.

Ludzie, którzy ze sfery inteligencji przymykają 
do sfery kapitalizmu, obejmując w przemyśle i han
dlu synekury, wyrabiają w sobie z konieczności 
specyficzną etykę zawodową, instynktownie jnż znie
walającą ich do gorliwej obrony interesów kapita
lizmu.

Skoro więc twierdziłem, że ktoś za synekury 
odwdzięcza się propagandą pańszczyzny robotniczej, 
me znaczyło to, abym chciał podawać w wątpli
wość honor osobisty przeciwnika, a tylko, że uwa
żam w zasadzie owe rozdawanie posad różnym dy
rektorom z urzędu za wielce szkodliwe.

A  w końcu jbszcze jedna uwaga. Nie jest to 
chyba mezgodne z powagą pisarską i powagą nau
kową, gdy się śmiało wskazuje rażące błędy w na
szej organizacji gospodarczej. Do takich błędów, 
wkraczających nawet w dziedzinę deprawacji, na
leży system synekur dyrektorskich.

Odsłanianie prawdy nikogo nie szkaluje, o ile 
sama rzeczywistość odsłonięta nie czym ujmy.

Bogactwo Ameryk..
Potęga Ameryki opiera się ua o ogromnie sze- 

rokiera gospodarczem podłożu. Jej bogactwo naro
dowe — o ile daje się cno mniej lub więcej ściśle 
ocenić — przewyższa majątek pię. iu największych 
narodów europejskich. Chociaż iudność jej stanowi 
zaledwie 6 procent ludności świata, produkuje ona 
25 procent wszechświatowej ilości pszenicy, 45 pro
cent żelaza i stali, 50 procent węgla kamiennego, 
60 proc. miedzi i bawełny, 66 proc. nafty, 75 pro 
cent kukurydzy i 80 proc. samochodów świata- W  
ostatnlem dwudziestoleciu bogactwo narodowe Sta
nów zwiększyło się trzykrotnie, wartość ziemi i 
gruntów rolnych wziosła w tym samym stosunku, 
chociaż luduóść od roku 1900 do 1920 powiększyła 
się tjiko z 7(5 miljouów na 106 m.

W r. 1901 wywóz Stanów Zjednoczonych 
przewyższył eksport Wielkiej Brytanji; wT r. 1922 
wyraził się on w sumie 3765 miljouów dolaruw, 
wobec brytyjskiego — 3112 mi)jonów. W okresie 
wojennym stosunek ten był dla Ameryki jeszcze 
korzystniejszy. O ile poprzednio ze Stanów wywo
żono przeważnie surowce, na pierwszem miejscu 
miedź i bawełnę, o tyle podczas wojny europejskiej

stwierdzony nowy wszechświat, najdalszy ze wszyst
kich gwiazd i mgławic, jakie Kiedykolwiek oko lu
dzkie dojrzeć zdołało, znajduje sie trzy razy dale* 
A  choć zmysł ludzki zdołał istnienie jego stwier
dzić, to jednak togo bezmiaru liczb, które wcho
dzą w rachubę, gdy zagłębiamj się w przestrzeni* 
międzyplanetarne, umysł nasz objąć nie jest w mo
żności.

2  dnia.

dedukcja, oszczędność i nędza.
7-ma wieczorem 
z wyrazem nie- 
Stanął w kącie

zapotrzebowanie zwróciło się głównie ku gotowym 
fabrykatom, co dało świetne warunki rozkwita 
przemysłowi amerykańskiemu. W  dziesięcioleciu od 
r. 1913 do 192-3 wywóz gotowych wyrobów i pół
fabrykatów wzrósł dwukrotnie: z sumy 650 do 
1300 miljonów dolarów. Obecnie stanowi on 45°/0 
całego wywozu kraju.

Jednakże nawet zniszczona Europa jest dla 
Ameryki najpoważniejszym odbiorcą, nawet w chwili 
obecnego powszechnego zastoju otrzymuje ona prze
szło połowę amerykańskiego eksportu. Rynki azja
tyckie lub południowo amerykańskie w żadnym ra
zie nie byłyby w' stanie pochłonąć nadmiar krajo
wej produkcji.

Stokilkadziesiąt lat temu Ameryka północna 
była jeszcze bezludną krainą. Dopiero gdy nędza 
zmusiła mieszkańców Europy ao szukania chleba 
za morzem, zaczęły się Stany Zjedn. uprzemysło- 
wiać a olbrzymie pustkowia zamieniać w urodzajne 
pola. Praca znojna bezimiennych miljonów robot
ników i rolników uczyniła Amerykę krajem naj
bogatszym na świecie.

Do pewnego sklepu przed g. 
wszedł człowiek nędznie ubrany 
wymownego cierpienia na twarzy, 
i czeka.

— Gzem mogę służyć? — pyta pomocnik.
— Poczekam, poczekam, aż goście się rozej

dą — odpowiada szeptem znękany człowiek.
Gdy kupujący opuścili lokal, nędzarz podszedł 

do właściciela sklepu i mówi urywanym głosem;
żebrać przychodzę... Jestem zredukowany urzę

dnik... Żona umarła... Czworo dzieci... Trzeba tc 
wyżywić, ubrać, . szkoły... Nie mam na...

Głos mu uwiązł w gardle. Nie mógł słowa 
w.ęoej wymówić. Zaczął szlochać jak dziecko. Po 
chwili, gdy się uspokoił zaczął mówić dalej o swej 
nędzy i krzywdzie. Po tylu ratach pracy.

** *
Redukcję 'unkcjonarjnszy państwowych wpro

wadzono w’ Poisce w celu oszczędności i zrówno
ważenia budżetu. Razem z redukcją —  jeżeli juz 
koniecznie trzeba było otiar — należało użyć wszel
kich wpływów i środków, aby ceny nie rosły, bo 
na tem właśnie polegać miała oszczędność aby wy
datki były mniejsze i aby te zmniejszonej wydatki 
państwowe nie wzrastały.

Jak dziś rzeczy stoją, redukcja nie przydała 
się na nic, bc urzędnikom trzeba płacić dz-ś wię
cej mz trzy miesiące tomu, dzięki temu, że rząd 
bagatelizował wzrost cen.

A  taki żebrzący urzędnik — to największy 
wstyd dla państwa, w którem bogactwo az się 
przelewa.

W obronie zagrożonej placówki 
robotniczej.

STRYJ. w październiku. 
/.aLoźonż iw zez naszych towarzyszy przed 20 tu 

taty' konsum ,.() .zczędność’*, z którego korzystały setki 
rodzin k-olejarzy" w ;najkry tyi zmejszycli czasach, chyli 
■się ku upadkowi. Członkowie bowiem grem ialnie o- 
pu.ścili- sklep własny. Stało sbę to po części z winy 
.samych członków którzy nie hucząc na kwalifikacje 
w -doborze zarządów, odsunęli się od pracy' i kumami 
pozostał .rękach karierowiczów znających sic na 

.handlu  tyle Właśnie, co will- na astronom  ji
D/i iaj doprowadzili p iękną niegdyś instytucję ko

lejarzy do upadku. Dla robotników niech lo będzie 
przykładem  na przyszto.se. jak oslróżm m  należy bym 
w doborze ludzi na odpowiedzialne stanowiska.

Otrzym aliśm y pd jednego ze, ,slavszych kondukto
rów w Stryju następujące pism o klóre podajem y Dy
rekcji lwowskiij do przeczytania

Mam skończone lala. gdzio według ustawy' należy 
nu  .się em ery lu n . Ponieważ za ausIrjiKkich czasów li
czono m i (rok za, 1 i jptół. m am  jsłużby przeszło łO lal. 
.Oczekuję z pńesiąca nu m iesiąc kiedy przyjdzie wresz
cie akt spensjonowiinia, ale czekam na próżno Razem

ze m ną jest takich mis przeszło 10 Wiek i sterane 
zdrowie pragną odpoczynku, tymczasem Dyrekcji się 
n ie spieszy.

Proszę Szanowną Redakcję poruszyć tę sprawę 
w swojc.ni piśm ie może lą drogą przypom ni sobie
Dyrekcja, że czas 
na lo zasłużyli.

spensjouowae tych którzy sobie

3 lóżne.
BEZM IERNE ODLALENLE GW IAZDY.
Z pomocą największego z istniejących, stoca- 

lowego teleskopu obserwatorium mmervkańsłriego 
na górze Wilsona zdołano zbadać najbardziej od 
nas odległą, słabą plamę gwiezdną na firmamencie.

Już przed kilku laty badał ją zmarły astro
nom dr. Rarnerd, teraz jednak dopiero, na podsta
wie fotografji, zdjętych przy pomocy wspomniane
go teleskopu, zdołano stwierdzi^ że ta plama jest 
odrębnym systemem gwiaździstym, tak od nas od
ległym, że św latło jego potrzebuje miljona lat świetl
nych, aby dotrzeć do naszej ziemi, odległość więc 
jego od nas wynusi sześć kwintyl.jonów mil.

średnicę naszego wszechświata oceniano do 
as na 3^0,000 lat świetlnych, Obecnie więc

JCotnunikat.
X KLUB OBYWATELSKI Czytelnia Kzbso| ism o- 

Iwarls. A-odziennie od godz. 6 do 9.30 wieczorem w lo
kalu  Klubu, ul. Ossolińskich 15. parter ua lew », YYslęp 
dla członków za legitymacją klubową.

S z k ic e

Październik.
Przecudne złoto dni- z których spłyc ała w dusze 

nasze ostatnia radość mijającego lala - zaćmiły się 
mgłą czyhające] już zdawmi, szarej, smętnej mclun- 
pliolji.

Wypite ich było — złocistych i błękitnych, spokoj
nych, rozkosznie uśmiechniętych mimo pewności błiz- 
kiego już końca...

Czy wiele?
Pięknu i szczęścia nigdy nie jest wicie. — pra- 

gnienit ludzkie jest tu nieograniczone, zawsze żywe, 
zawsze sięgające po nowy do.syl, nową podnietę, by 
móuz snuć pieśń o  -tryumfie życia,

I śpiewały pieśń lę płomieniste, wielkie kw-iaty ga
snących osialków lata, owoce słodkie i sytne, gąszcze 
leśne rdzawe, cierpiące przed iradchodząeem ogołoee- 
ntom. ale jeszcze pełne dla ludzkiego oka n iew ypow ie
dzianego mroku — śpiewały pieśń słoneczną obłoid że
glujące beztrosko ponad atm osferą ziemskich slarań. 
trudów i nędz.

Ale zm ierzch zbliżał się — nieuchronny, choć na- 
pozór niewidzialny', ukryły, zam askowany.

Zbliżał się jak oczywisty zwyeięsca. który idzie 
objąć władztwo, nie spiesząc się, bo ono zbył pewne.

Szedł zwolna i pewnego synrka zgasił krasę nie
bios błękitnych i jasnego korowodu ro/.ialowaiiytoh 
lekkomyślnych obłoków.

W  welon szarości omotam, budzimy się z rozkosz
nego o czasie zapomnienia.

Więc lo już ly. październiku, ty., nieubłagany, tępy 
monarcho, Chłodzie — ly. nieodwołalnie?

(jut h.)



D Z IEN N IK  K U D Ó W MO

Sprawy partyjne.
4 POSIEDZENIE SERCJl O.ŚWJATOWĘJ PPS. 

odkłada się z powodu przeszkód natury technicznej do 
piątku 10. bm. godz. 7 wiedz At ("Lokal „Dziennika 
Ludowemu Uprasza się tow. IfankiewiLZa, Herschl- 
lafa, i* isirj’d. l.oewensteina. E róhlkha, Górnika. Tra- 
wirt-ka, 'l if t  zeckirgo i Ochmana o bezw ant tikowe 
przvh\4 t̂  W M fJI
!■ Il«" 'u !■ ■ ■ ■ !

Jtóżn c.
URODZAJĘ W WOJI-AYt tDZTWACU  

W SOlłÓDNlOH. Jak donoszą pisma, rozmiary 
LieiuocL.ijjów dość znaczne zauważono przodewszy 
stkiem w województwie poleskiem i tarnopoiskiem. 
Slaffj t zimę dokonano btJ4ą prawdopodobn e 
w normalnych rozmiarach.- natomiast siewy zbóż 
jarych będą znacznie zmniejszone, o ile me będzie 
wiosną zorganizowana odpowiednia akcja dostaw 
zboża do siewu.

PODZIEM NI TEATR. Jak  doiustą pisma, 
ITAnnunzio buduje podziemny teatr w swój ej po
siadłości Gardone. Teatr będzie m:al tylko 40 
miejao, a każdo miejsce będzie kosztowało po ty
siąc fantów szterJnęów.

RUCH BUDOWLAiNY W WARSZAWIE O slaia 
num er m iesięcznika statystycznego m agistratu m. War 
sza wy pozwala" się /orientow ać w rozm iarach, rodza ju ' 
i rozłożeniu terytorjalneni ruchu budowlanego po w o- ! 
jennego w W arszawie. Okazuje się, że ogółem w roku | 
1923 ukończono 433 budowli, z których 267 stanowi 
zupełnie nowe konstrukcje. 73 nadbudowy a 93 prze
budowy. Budowli mieszkalnych postawiono ogółem 
189 zaw ierają one 626 Lokali o 2208 izbach, co ozna
cza yt porównaniu z J922 r. .(.71 budowli. 197 lokali 
i 537 izb) znaczne ożywienie. Trzeba zaznaczyć, że 
przed wojną przybywało rocznie w W arszawie okoto 
8000 mieszkań o 18.000 izb.

SKRADZIONA" SZTANDAR. Czytamy w „Przegl 
W ieczornym Niezwykle zdarzenie miato miejsce 
przed wojna w7 \Y,arszawte, w puiku grodzięński-h hu
zarów gwardji, z:i czasów7 dowodzenia pułkiem przez 
generała Zandera. Zgodnie z regulam inem  wojskowym 
pułkowy7 sztandar, o ile ilie pozoslawrat w szeregach, 
przechowywany był w m ieszkaniu dowódcy pułku, 
które pozostawało pod opieką fszyldwaeha przy wejściu. 
Obudziwszy się pewnego letniego poranku, generał 
Zander, który' zamieszkiwał piętrowy domek w okolicy 
Czerniakowskiej ulicy, z-c zgrozą zauważył, że um ie
szczony w jego gabinecie sztandar pułkowy znikł bez I 
siadu ze swojego postum entu. Skandal był wprost I

■ lesłyteł) i*ny . j f i l k  fewardji ^ pozltawiony swapi szLan 
daru! Pułk bez sztandaru mb mógł nigdzie »yetisz\ć, 
am  |ia  musztrę, ani na przegląd. W razie wyjawienia 
sprawy, pułk straci w szy sztandar podlegał ttaiyyhinia- 
stowemu rozform owaniu. Dla dowódcy -  kuta w łeb 
Lub degradacja Sztandar utracony nie. w- potyczce 
krwawej, ale w czasie największego pokoju! Nieby
wałe! Odchodząc od zmysłów zrozpaczony Za u der udał 
się do oherpolicrnajsb-a Klejgelsa, błagając 50  »  zarzą
dzeń.e w zupełnym sekrecie natcchmiostowyck peszu 
kiwań. (’o dwóch dobach wytężonej pracy wmystkicJt 
szpiclów policyjnycli, odm ieciono nareszcie nieszczę
sny szlandat łiył 011 za tkn ię ty . w kupę piasku na 
jednej z porośniętych wikliną wysepek wiślanych, z 
przypiętą do niego kurtką- „na^zukaliście się lej sarna 
tył* Śledztwo wdrożone dla wyjaśnienia, w jakiru celu 
dokonano tej kradzieży, w7 której wszelki zysk był wy
kluczony, us‘l.ali!o, że figla tego uplatał jeden z byłych 
wychowańców pułkowej szkoły dzieci żolniersldi-k. wy* 
dalopyidi przez gen. Zandera

EMIGRACJA Z POLSKI Jak donosi .Sprawa 
L udow a', w7 pi er wszem pótm czu 1924 r. wyjechało 
przez Gdańsk, w .ględnie Gdynię. 0 0  Stanów Zjedn. 
1.451 osób, do Kanady 2.055, razem więc wyjechało 
zPolski na* emigrację zam orską 3.509 osób.

U* wiflrrz .nilifi. 1 sspMlowy swykle s» tekstem 
SSL — 10 KsuDster.e Z/, —410. w tekście Z*. — ńO. O  o- Ł O  S Z B N I  A .

Ms 1 -ci sir- Zł.— 60, Drobne osi. sa słowu 08.
Sorounikamy Z ł.—'40, zamiejscowa o 86*/f dm iej.

W r i r t i  r h  października odbędzie się w
U llk a lt l l  , j ac] Cbaruzim* we Lwowie, nadzwy-l 

czaj no weIr e zgromadzenie towarzystwa Koreu Kajemei 
L lisrael, z. następującym porządkiem dziennym: Sprawozda-! 
nie prez.ydjum, dyskusja, referaty pracy (Użyszkin, Berger, 
Reiser), wybór nowego wydziału. 21—I C u P m
M A  8 A T V f  P Łf*SZ vZ E  DAM SKIE, RAGLANY.SKÓrZlI^B, l l7 lE C ln t l£ ,  
U H  O H  I I ( J B R A D I R  m ęsk ie  i d z !e«imn* _  A ,  j  _

w wielkim wyborze, na dogodnych warunkach

T I T T E L  i W E I S S
L w ów . ni. K a z im ierzow sk a  8 7 . 876-3

DRUKARNIA
L u Jo w e y o  Sp ó łd zie lczeg o  Tow . w ydaw niczego  

W E  L W O W IE  
ul. Leona S a p ie h y 77  — Te le fo n  49(1.

Wykonuje wszelkie druki ula Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Lisiy płatnicze.

studenckie, dam- 
skrę i męskie
we wszelkich ratunkach w naj

większym wyborze poleca
FABRYKA KAPELUSZY

Rudelta Neuweita
pi. M arjacki 8 . 
sil. K azim ierzo w ska  25 . 
ul. K rako w ska 25 . 
ul. Gródecka 72 , 
ul. O n lo i ow a 3.

Pot i njCKkćłą woń
z  nóg, rak i pach usuw a bezpow rotn ie i zapobiega  
znakom icie  pow szechn ie  z n a n y  i w ypA  suwany

„SUDOftYM”
w  pudełku z  sitk iem  w yrobu 688

Laboratorium Farmac. „Ab KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5.

j i b n i f i  bluzki, bieliznę 
d U n l l l G ,  damską, męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy
prawki -wykonuje się starannie 
i tanio. — Lwów. św. Józefa 2. 
1. p. drzwi Nr 9. x

taru jc ie  
W „DZIENNIKU 

hllDOWYPr

* T V |  Na sezon zim ow y poleca dc
I  D l a  zniżonych cenach na dogodne
spłaty: Raglany, kurtki, futerka, ubrania męski* i dzie

cinne, płaszcze damskie gumowe i t . pKftfaiytf - KatllełtCli *rtl|łf'teJ|
LWÓW, KAIINIEBZOWSKA 3 5

35 Uwaga na numer domu 35 877-6

O s z c z ę d z a c ie  d u ż o
pieniędzy

jeśli not 
obcasy i zelówki gumo ve

HDMUH9

K O I  3  S3
do o p a lu , cen tra ln ych  o g rze w a ń  

o ra z  k u ź n i

P l
3 zł. (ANTOLOGJA) 3 zł.

k A S Z Y A S K l .

poleca I

I IM
F E A A  2  / L .

W E  L W O W IE . 

Dostarcz* w ilościach od 250 kg. i wyżej z dostawą dc domu 
w obrobię m Lwowa. —  Zamówienia przyjmuje Dyrekcja Zakładu 

ul. Gazowa 28, Tel. Nr. 492 i 43

Do nabycia w
KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy Z

gujRępoa nwozei. red*Która I redaE. JSRONISis&Wi SJ^L& K ’.— Druk. Lud. Sp-T ow. W yd., L w ów , l i  SapióHy 77. Tek 49b,


